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BERLIN (Elta). W  dniu 3 mar- 
« r  po 3 dniowym pobycie w stoli
cy Rzeszy udał się z Berlina do 
Paryża wiceminister spraw zagra
nicznych Stanów Zjednoczonych 
Sumner Welles. N ł  dworcu poże
gnał go  wiceminister spraw zagra
nicznych Rzeszy Weizaecker, szef 
protokółu Boernberq i personel
ambasady Stanów Ziednoczonych.

*

PAR Y Ż  (Eite). Prasa francuska 
komentuje wizytę Sumner Wellesa 
w  Berlinie. P'sma orzv tej okazii 
oświadczała, 'ż  s tanow iska aijan- 
tów  jes t  tak iasne, ? ty le  ra zy  
sp recyzow ane , iż  n ie  notrzebne 
sa w  te j snraw ie żadne kom en 
ta rz e  dyp  omatyczne. „Petit Pa- 
rteien" w aniu 3 marca na całej 
stronicy zamieszcza oświadczenia 
n>'nisf rów i generałów o tvm, Iż 
w o ln a  za sp raw ied l iw ość  p o w in 
na być p row a d zon a  do końca.

LO ND YN  (FIŁb). Prasa brytyj
ska oczekuiac przyjazdu Wellesa 
d o  stolic państw sprzymierz onvch 
pisze o stanowisku Anglii w spra
w ie rokowań pokoiowych. Wedłuq 
pism warunki n o k o to w e  now in  
nv  być  podyk tow ane  p r ze z  oań- 
stwa so rzym ierzon e ,  a n e przez  
N iem cy.

CDoba przesłana przez Roose- 
yen f bedzie Sootykana w Londy
nie z całą uprzejmością i otrzyma 
sw wszelkt- wska^ó^ki. Zostaną iej 
Wyjaśnione argumenty brytyjskie, 
które nieraz już zostały po-uszane 
pize premiera Chamberlaina i 
ministra spraw zagranicznych Ha
łasa. Korespondent dyplomatyczny 
„Sunday Tim es" pisze, iż Welles 
przybywa do Eurooy nie w celach 
pośredniczenia, lecz otrzymania z 
pierwszych źródeł w^ka-ówek co 
d o  różnych poglądów, dotyczących 
wojny. Dlatego nie należ-/ oczeki
wać, aby on opowiedział innym o 
czym wcześniej słyszał, bawiąc w 
fonych stolicach, gdyż w ten spo
sób  nie bylabv możliwa wszelka 
szczerość Brytyjskie koła uważaią, 
iż w v n k i  misji We lesa bedą zna
ne nie w cześn ie j  jak  no p o w r o 
cie je g o  do Stanów Z ;ed n o czo -  
nych i po in fo rm ow an iu  Roose- 
velta. Wedłuq „Observe 'f“  w Lon 
dynie i Paryżu Welles dowie się o 
prawdzie. Kolejność rozmów Wel- 

( D okończen ie na str. 2 )

Mowa Prezydenta Litwy A. Smetony
na Zjaździe Związku Szaulistiw w Kownie

Prezydent Republiki A, Sme- 
tona podczas powszechnego zjazdu 
Związku Szatrisów w dn. 2 marca 
w Kownie wygłosił nast. przemó
wienie:

„Szczególnie miło mi jest po 
witać ten powszechny zjazd przed
stawicieli Związku Szauiisów z jego 
wodzem ra  czele. Przeoez  jest tq 
pierwsze kolejne zebr-nie po pn 
wrocie Wilna do wolnej Litwy. 
Jak qroqą jest naszym rudakom 
stolica G cd y m n a  wykazuje to nie
zwykłe zainteresowanie i troska, 
poświęcane iei Spodziewam się. 
iż również Szaulisl w tej godzinie 
myśli swoje kierują do niei, gdyż 
odczuwają, iż czek ■a tam ich wy
tężona praca. O  tem właśnie chcę 
mówić.

Ważnym jest dla Związku iego 
przv godowa n;e wciskowe, lecz w 
tym wyoadku prawdopodobnie 
ważnieisze są zadania kultura'ne. 
Zadania te ustewa określa nastę
pująco: „Wzmacniać odporność 

arodu, rozpowszechniać oświaty 
potegowBĆ w 'ród  ludności miłość 
ojczyzny". W  kraju wileńskim jest 
bardzo obszerne pole dla tej pra
cy. Nietyle pola, lecz raczej odło
gi, które na!eżvstarannie i cst oż- 
nie nnrawić. Jak nal»^v te pr^ce

wykonać— statut Związku wskazuje 
szereg środków: teatry, chóry i
orkiestry, święta pieśni, odczyty, 
wystawy, ekskursie, prasa perio
dyczna i inne. 5zaulisi w pełni 
korzystali z tych środków i zgro
madzili już duże kapitału kultury 
narodowej. p rocentami tego kapi
tału żyją obecnie wielkie masy 
ludności, a >zrzególnie nasze 
młodzieży. W ykonane prace za
chęcają do jeszcze wększych wy
siłków, a nowe zadania wzywaja 
Szaulisów do jeszcze ściślejszej 
współpracy z innymi pracowni
kami.

Czym jest dla nas Wilno? W il
no —  stolica Gedymina utworzona 
w pięknej ziemi litewskiej. Tu na 
brz< gu Wilii była Święta Raguna. 
tu Jagiełło >rowadził do chrztu 
Litwinów. W ilno było ztsobami 
naszeqo narodu upiększane i roz
wijane, broma jego  żołnierzy chro
nione. Wysiłkiem własnego narodu 
eao iniciaty re i zasobami, a nie 

obcych, powstało w Wiln'<? tak 
wiele pięknych kościołów. U wo 
rzone zostaio ognisko n a u k i— aka
demia, która później zamieniona i 
została na uniwersytet. B ’v czasy.1 
kiedy księża litewscy jak Syivydas 
w Domach Bożych qłosil: r a n 1"

w języku litewskim. W ilno długo 
się broniło Drzed obcymi wpływa
mi, tiie chcąc przyjmować ani 
polskich biskupów, ani polskich 
wysokich urzędników. A  gdy, do 
zawarciu unii polsko-litewskiej, cię
żar poktyczny przesunięty został 
w kierunku Warszawy i Krakowa, 
Wilno pozostało jakgdyby fortecą, 
gdzie ' gromadziły się najważniej
sze kulturalne, polityczne i w o j
skowe siły Litwy.

Po powstaniu spizeczności po 
między dwoma kierunkami, pol
skim i litewskim, bojarzy litewscy 
bronili się ustawodawstwem, które 
zabraniało obcokrajowcom naby
wać majątki nieruchome lub zaj
mować wysokie stanowiska han
dlowe. Podczas gdy państwowy 
patriotyzm sfer rządzących pozo
stał żywy, powoli lednak zanikał 
patriotyzm narodowy tej sfery. 
W  związku z tym, w świadomości 
narodu litewskiego powstały pew
ne luki, po przez które różnymi 
sposobami zaczęły przedostawać 
się ooce przeważnie polskie właś
ciwości. Dla naszych bojarow po
wstało niebezpieczeństwo wynaro
dowienia sie, ponieważ wypadki 
h ';torvczne bracowdy na nieko- 

(Dokończenie, na Si-, 3)

B o m b o w c e  b ry ty js k ie  ns a  B erM n en
LO N D Y N  (Elta). Ministerstwa 

lotnictwa donosi iż w no-y na 2 
mama bombowce bryty skie poraź 
czwarty przeleciały n«d Berlinem. 
Bombowce te, zrzuciły na miasto 
kilka tysięcy uotek , oraz kilka m a
łych św^cących spadochronów.

W  tym samym czasie samoloty bry

tyjskie dokonały lotów wywiadów 
czych nad niektórymi miastami 
północno-zachodnich Niemiec i nad 
brzegami morza Bałtyckiego. Po- 
zatym samoloty brytyjskie pełniły

stałe wywiady nad niemieckimi 

bazami hydroplanow w Eąrkum 
Nordenej i Syit. Samoloty b ryty j
skie nad Berlinem p o raz p ierw 
szy byiy ostrzeliwane z artylerii 
przeciwlotniczej.

Starcie lotników cieraieckich z belgijskimi
BRUKSELA .'Elta). Wydział pra

sowy ministerstwa soraw zagranicz
nych ogłosił następujący komuni
kat: „ W  dniu 2 marca o  godz,
12 m. 15 —  3 samoloty belgijskie, 
Datroluiące nad Luksemburgiem 
napotkały w pobliżu wyżyn St. 
Huberta jeden niemiecki samolot 
wojenny typu „Dornier", który 
był silnie u7bro‘ony. Lotnicy bel
gijscy otoczyli samolot niemiecki. 
Lotn!k niemiecki wówczas otwo

rzył silny ogień. Jeden z samolo
tów belgiiskich był kilkakrotnie 
trafiony, drugiemu naszemu samo
lotowi przestrzelona została kierow
nica karabinów ma izynowych. Do 
wódca patrolu podoor. henrard 
nadal ścigał samolot niemiecki. 
Jego samoIr«t zoJrał zestrzelony. 
Samolot pod >Or. Henrarda spada
jąc rozbił się, a on sam został 
zabity, W dniu 2 m*rca popo łu d 
niu minister spraw -dranVi~.v ch

Spaak przyjął ambasadora N ie 
miec, któremu wyraził energiczny 
pmtest rządu Belgii przeciwko te
mu ciężkiemu naruszeniu naszej 
neutralności i aktowi agresji, któ
rej winowajcami są lotnicy nie
mieccy".

BRUKSELA (E lta1 '  mter do
nosi iż w w jlce pc>' trznej po
między samololotami belgijskimi 
a niemieckimi nad tmytorium Bel
gii zestrzelony został samolot belg.

Protest wioski
w Londynie

L O N D Y N  (E lta ).  W  dniu 3-gO 
marca ambasador w łosk i w  L o n 
donie Bastlamnl w ręczy ł w  b ry 
ty jsk im  m im ster stw ie soraw  za 
gran icznych  notę protestacy jną  
rządu w łosk iego  w  spraw ie  de- 
cv7 ił  rządu W ie 'k ie j  Brytanii z a 
stosowania  przep isów  kontro li 
kontrabandy sprzym ierzeńców , 
dotyczących  im p or tow an ego  do 
W łoch  z  N iem iec  wegia

S z w e c j a  w y - y ł  c r h o t T l ^ ó w  
d o  F in l a n d i i

S Z T O K H O L M  (Elta) W  Szwecji 
nndal prowadzona iest akcja o rga 
nizacji pomocy Finlandii. W  tych 
dniach kilka tysięcy szwedzk:ch 
robotników zapisało się na wyjazd 
do Finlardii, gdzie wykonywać 
będą oni różne prace. Pierwszy 
kontyngent robotników odjedzię 
do Finlandii w przuszłum tygodniu. 
Duchowieństwo Szwecji również 
bierz? czynny udział w organ zacji 
pdmocy dla Fin!and:i.

S * 9 ? e l 2 y  K  u k a z i e

M O SK W A (Elta) Pismo „Komu- 
nist" donosi, iż ostatnio na grani
cy Kaukazu aresztowaro cały sze* 
reg agentów i szp egów  obcych 
państw, k órzy próbo - aii przedo
stać się do Zw :ązku Sowieckiego, 
Pismo podkreśla, iż straż graniczna 
zatrzymała podczas próby przejścia 
przez granicę jednego bzrdzo wa
żnego szpidga. W  innym miejscu 
zatrzymany został szpieg, który 
chciał uciec zagranicę z bardzo 
ważnymi dokumentami.

Kim miski w BiiJwzm
BUDAPESZT (E !a ) .  W  Buda

peszcie powstał klub polski, który 
będzie udzielał pomocy polskim 
uchodźcom. Otwarcia klubu doko
nał poseł brytyjski w Budapeszcie, 
M^lley Saintclais.

Planista polski pra w WatyRanic
W ATYK AN  (Elta) W  rocznicę 

wyboru pa Meza Piusa XII zorgani
zowany został w Watykanie kon
cert, na którym pianista inlskl 
Horszowski odeqrał dzieła Chopi
na. Kardynał Magnons w aniu 2 
marca udał się do swego rodzin
nego miasta Easori? przy Neapo- 
iu, gdzie obchodzić będzie 63-letnią 
rorzrrcę urodzin.

Bilans plerwsz/ct 6-ciu miesięcy yrolny
LO N D Y N  (Elta) Minister finan

sów S^mon wygłosił przez radio 
przem ów^n ie , w którym stwierdził, 
iż b--ak w ie lk ich  oppracy j w o je n 
nych v/ przec iągu  p ie rw szych  
6-eus m ies ięcy  w ^ jn y  byt dla 
W ie lk ie j  Brytanii Bardzo k o r z y 
stny ’ tym czasie Dowiem zwię- 
. - zono dozbrojenie się i przygoto 
v,iania, a dominie Wielkiej B ytanii 
wyraziły swoją solidarność z ma
cierzą. W  tym okresie wzmocniona 
zos a*a również ws^ółzraca zFran- 
ją. N iem cy  zaś w  tym  okres ie u- 
trac iły  w szystk ich  swoich  p r zy 
jac ió ł ,  nie Ucząc Zw iązku S ow ie  
Ckiego. Następnie minister Simon 
omówił straty ja nie państwa neu- 
tra'ne ponoszą w związku z okru
cieństwem niemieckiej wojny mor- 
sk ej. Dalej minister finansów Wiel- 
kiei Brytanii stwierdził, iż nie m o 
żna odróżniać narodL niemieckiego 
od iego  kierowników i zaznaczył, 
iż nie na leży  w ie r zy ć  pog łoskom  
o  zaburzen iach w ew nętrznych  w 
N iem czech .

Prze uówienie swe minister Si
m on zakon ~zvł twierdzeniem, iż j e 
dynym  m oż l iw ym  do p rzy jęc ia  
sp rzym ie rzeń com  koń :in woiny 
w o i e  być zniszczen ie h itleryzmu.

wzmocni! szanse wojenne aliantów
S e n s a c y j n e  w y p o w i e d z i  

w  a  K / e c ie  „ P e t i t  P a r * s ,:; n “

PARYŻ (Elta). Redakcja „Petit 
Parisien" zwróciła się do premiera 
Daliadiera, który zarazem jest mi
nistrem obrony narodowej, do mi
nistra marynarki Campichi, mini
stra lotnictwa Guy Lachambre, mi- 
n rtra kolonii Mandela, dowódcy 
floty admirała Darian i naczelnika 
sztabu lotmctwa generała Vuiłle 
min, prosząc o  wyrażenie swych 
zdań o wojnie. Pismo otrzymało 
oapowiedzi od powyższych mini
strów i dowódców wojskowych.

Premier i minister obrony na- 
rodowei

D a l  d i s t  o S w l a ^ c z y ? :
„Z  woii N ienrec  wojna rozpo

częła się przed 6-ciu miesiącami 
Hitler w książce swej „Mein Kam f “ 
powiada: „Trzeba izolować Franr ę 
i ją zwyciężyć*. Francjo jednak 
zdecydowała się bronić odważnie. 
P o  6-ciu miesiącach w o jn y  g ra 
nice nasze nie są naruszone, na
sze m orza  «ą  w o lne  i wszyscy 
Francuzi o .a z  Francuzki także są

zd ecyd ow an i poświęs l t  swe siły 
zw yc ięs tw u  O jc zy zn y " .

M n i s t ó f  m a r ^ n u r K i  C a m - 
u i i K h y

pow iedz ia ł:
Z jedn e j  strony łamanie umów, 

m o ro o w a n ie  niewinnych, okrut- 
ności, k tó re  stały się systemem 
i są w aroganck i sposób og łasza  
ne, zaś z  drugiej —  w o ln ość  na-

We Włoszech
ł \ f ó *  r e z e r w i s t ó w

i w s t r t y n  n i c  u  T o  i j i g

R Z Y M  (E lta ).  M in ister w o jn y  
Ita lii wyda ł rozkaz  pow ołan ia  ao 
służby w o js k ow e j  z  r o c zn ik ów  
1911, 1912, 1913 1914, 1919 i
1920 tych, k tórz j by li ch w ilo  vo  
zw o ln ien i od służby w o jskow e j 
i nie odb/li ćw iczeń.

R 7 Y M  (Elta ). M in isters two 
w o jn y  o g łó s i ło  okóln ik , zabrania
jący no p 'e rw szvm  marca udzie 
lanie wojskowym  urlopów .

rodów , honor ludzki, spraw ied li
w ość  w  stosunkach soc ja lnych—  
są właśnie w ie c zn ym i i zawsze  
ż y w y m i ideałami.

Dlatego też nasi miodzi mary
narze cierpią podczas burz noc
nych zaaroze ii przez miny i tor
pedy. Ci któr y pozostali poza 
frontem niech się starają poczynić 
ofiary, ab y  zostali warci tej prostej 
i tak szlachetnie bohaterskiej m ło
dzieży".

A d m i r a ł  D r l a n
oświadczył:

„Już od 6-ciu miesięcy nie ma
jąc oapoczynku statki wojenne, 
krążowniki, torpedowce, łodzie pod
wodne i statki patrolowe, poławia
cze min i hydroplany pomyślnie 
przeciws^wiaią się niestrudzonym 
i perfidnym wysiłkom niep 'zyjjc ie- 
ia. Dowództwo marynarki i jej za
łogi przejęte są gorącym patrioty
zmem i wierne pięknym tradycjom. 
Z umiłowaniem wypełniają one 
swój obowiązek W o ln e  ko rzys ta 
nie z m orza  jes t  nam zagw aran 
tow ane i Francja  m o ie  k o r z y s 

tać z  wszystk ich  resursów  swe
g o  o g ro m n e g o  Imperium i z  za 
ufaniem w a lczyć  za  ostateczne 
z w y c ię s tw o 1*.

G u y  L e c h a m o r e
w swe; odpowiedzi pisze-

„Pomiędzy czyntrkami, którzy 
podczas pierwszych 6 ciu miesięcy 
woiny przyczyniły się do ochrony 
ognisk francuskich od zburzenia i 
zgliszcz, należy w oierwszym rzę
dzie wymienić wysiłsi i uzdolnienia 
armii powietrznej, które zostaną 
ocenione przez historię. Inżyniero
wie, robotnicy i robotnice bez od 
poczynku pracują w fabrykach i 

i produkują materiał wojenny, który 
leszcze bardziej powiększy bilans 
zwycięstw lotnictwa francuskiego.

G s n a r a ł  V u i l i e m i n  m ó « v i :

Podczas 6-ciu pierwszych mie
sięcy w o jny  załogi nasze c/ azały 
swoje przygotowania i oct ragę- 
Dzlęki nim francuskie lo tn ictwo 
wojskowe m że już oDćcnie prze
c iwstawiać się i pom yśin .e  o d p o 
wiedzieć na wszystkie ciosy lotnic
twa nieprzyjacielskiego, gd v i  p o 
siada nowoczesny materiał wojen
ny, który s^eie się coraz bardziaj 
n iebezp ieczny* .
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Mowa Prezydenta Litwy A. Smetony
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rzyść Litwy. D !n e q o  też ksiażr 
G ;e-lrai is, ksiądz D z ik s i  i inni w 
słowie i piśmie nswsływąli, abv 
wyższy stan wielkiego ks^stwa 
nie wyrzekł sie mowy litewskiej. 
Okres renesansu wszedzie ^two
rzył zainteresowan;e ^rz^szłościg 
ten ru 'h nie ominął również i "?■ 
szeoo kra:u. Oto G 'pdr*liis po
wierza Polakowi ks. Stryjkowskie
mu opisanie przeszłości L ;łwy. 
Ksiądz Strv!kowski dzieło swe pi
sze w iez\łk« oQ’skim. Wkrótce 
Litwin Ko łe !av ‘ć u- p-c,’ e historie 
LFwy po łacinie. D l^ c ^ o o *  w łaś- 
n!e w obcych iąwkach? W ó  vczas 
wvdawa!o vie, iż n*leżv d  s b ć  w  

tvm iezyk", klórv zrozumiały iest 
również noza qrnn'cami w asneqo 
k'aiu. Lud litewski wówczas był 
nien 'śmiernv.

N i^ rzH  Do'ski zapanował wkrót 
c »  w Li v; e. 0 'ń ln e  sprawy k-am 
m-is:aV  ustalić mieisca p ywet- 
n’j{Ti interesom boa-ow , a nie
szczęśliwe wripy, inwazje obcvcb. 
partyine walki wł"snvcb. zn'szczvłv 
dobcobyt kra'u P i odsoparowanm 
S'e stanu m ożnow ‘adców od pnia 
n«rodu, i*»qo ludu, wars wv ludo
we pozosteły bez pokarmów du
chowych, 7arnkoełv s!e w -o H e  i 
żuły samodzielnie, tworząc p ’eśr?, 

-  przysłowia i opowieści— ba!k\ Na 
skutek zerwania w*pzów pomiędzy 
pórg a doł<:m społeczeństwa po
wstało wipie ''róą  na wsc^o/He 
i po !udniu Litwy, odzie wnł wv 
słcwiańsKia już d iwnie* byłv za
korzenione, k*-óre stwarza’v w !e!e 
mo^iwości dla wynaradawiania 
P kc ’a wynarodowienia w wielu 
r r ip is cow 'ś '?ach zniszczyła nrowe 
litewska, B i  n,g razem i św ado- 
rrrość narodowa.

G i " !e nre->pd|eołeść PpisH, oi- 
nie i n 'poodleqłość Ut ' y. W  r>ie» 
smz^ściu tym oow s 'a5e niewypo
wiedziana tęsknota za utraconą 
wo'nośc;a.- Tesknoła t*  w r a ż a  sie 
w silne5 fal? iomentv7mu odrodzn- 
neco  opnjrka raukow ego  w Wit
nic Un'wf»rs"tetu. Oto nrłody po
eta R^am M'cki“ ’vicz. w iezyku 
polskim, >ecz z litewskim entuz
jazmem ooiewa dzieje bohaŁerów 
nie P o 'pki, a starei L<te y, piękno 
kram litewsk'eqo, a nie polsk'eqo. 
Późniei poeta w Isnski Kondra o- 
wicz szuka natchoien!a w wielk:e 
pres7łości LFwy. Historyk Nar- 
butt. również wilnianin (pocho
wany po tarrde! stronie aranicy, 
w Naczy) w k5lku wielkich to
mach opisme ideaLzowang prze
szłość Litwy aż do unji lubelskiej. 
Boiarzv " fszą po  polsku dla bo
jarów. Jedynie D*ukantps. pocho
dzący ze Żmudzi Dosiadał odwa
gę  piszgc w swoim wfesnvm je
żyku, wierząc, iż bedzie czvtanv 
i rozum;anv przez odrodzony na
ród Mtewski.

Jak widać w całej przeszłość 
L' /v nie bmk b d o  wzniosłych i 
ośw;eccnych Lifwinów, którzy bu
dzili świadomość narodowa. Cho
ciaż i przyswojli oni, według du
ch i czasu ob e mowy, rosyjska, 
białoruską, pol-ką lub łacire, po
zostali zawsze 1 Świnami, zswsfee 
i wsz=dzie podkreśleiąę to. M- ś'i 
swe wy lowiadali w tych i°zvkach, 
które były !ep :e : zrozumi?łe
społeczeństwa. P.-zecież 
patriota czeski Balackj

nych I światłych, jak np. Basana- 
v ć :us. to szukali oni tych op sów 
orzeszł-ści a w n!ch na ’chnifcnia 
do swych prac, Pozatern, każdu, 
-to tylko móoł, marzył o za 
m :eszkaniu w Wilnie. G^y rewo
lucja rosyFka utornw»ła drogę do 
pewnej wolności, w Wilnie zebm- 
a s>ę dość liczna nrupa naszei 

kształconej młodzieży. k*ó a pod
orz-wodui-twem starszych J. Vi- 
i »  §isa i Ba_anev ćiusa, rozpoczęła 
tworzvć w W iln ie  ogniska oś»ńa 
ty, sztuki i nauKi. Dzięki wysi-  
kom tvch światłych ludzi w 
r. 1905 zebrał sie w  Wilnie wielk5 
seim litewski, który zażgdal od 
władz rosy‘ skich autononjji d ’ a 
Litwy.

Tam również Taryba w r. 1918 
cqłosiła akt n i^oodlegTści Litwy. 
Wielki seim 1’tewski, iak i akt 
nienr dleotościowy P O J kreśli łv .  iż 
W ilno :est politycznym i kulturał- 
num centrum Litwy. Nie tv!ko 
dla w ’asnego  narodu, lecz rów
nież i ó!a obcych, nie wyłarr«iąc 
i t>olsk: WjJnn -aw/sze bvło L 'tu-
?n?ae M et^opo lł ' .  W e  wszystkich 
konstvtuc:ach odrodzonej L tw y  
miasto to utworzone przez G^dy- 
m;na zŁ,sadn'czo uTnane zostało 
za slHice Livwv. Jedvnie w  kon- 
stjitucj' ,uaszeqo seimu ustawo
dawczego zostało ono, niewiado 
mo d'pczego, pom in ie^ . Wszyst 
ko to wskazu’e, iż Wilno mocno 
i ołęboko zrosło sie z świadomo-

łe d !a
i wielki 

napisa'
dla 'wyoh rsdaków w u \  w iBku 
historie Cćecu w ezyku n:em 'ec- 
kim, Don:eważ mowa ta była tam 
w ó i  c/as iv użyo u.

Oióż d?;e}n o oasiei prze z!o 
śc'. p!sene »/ tej lub innei m ó
w i ’ , -a dla nas n atylko drogo
cenna pamiątką, lecz i żywymi 
żró 'łam 1 które m ozg  wzmacniać 
i ożyw ać nas7 naród. Gdy *po 
zni^^eniu ranszczvznv. na ’ ze 
vMrśtwy ludowe powstały dc  ży- 
c< - i w vóBly z ;iebie ludzi uczo-

„ M ia n o n n e s “ —  

Ś p ie w a  'ące dziewczęta.

Czerwony SzLrail

ścia nasTpgo narodu, iż nikt n e 
->otmR qo oddziekć.

Dlatoon też, mvśmv nie przy
szli, a powróciliśmy -do zan ku 
G o<śymina, nie zdobvtogo, ’e c i  
nd7vs' '«oeno, którv był n'*m za
brany f ’ łs em i ow,B,tDm. Zabra'1- 

swoja a n:e cudzą własność. 
,T“ st to miasto, które o !rzyma'i- 
śmy w świętym '-pad'-u, budowa
ne* i utworzoiJe p^zez ua-zych 
orao:ców. W  Wdnie 7naidu;a się 
nasze wartości duchowe i narodo
we, w  Wilnie noch 'w any  jest W i
told i inni w od z-w 'e  naszego na
rodu, w  Wilnie cudowny obraz 
Matki Boskiei Ostrobramskie 
świec1 w' Ostre5 B amie. W iem y 
iednak, iż sa tacy, którzy miasto 
Gedvmina, zrwciowane br nią i 
oodsteDnymi metodami kulturalny
mi, uważaią za swoig w '_ sność. 
Tak oni muślą i marzą. My jed 
nak posiadamy silną oodsf awe 
aby z tvm sie nie ząodzić, gdyż 
pr emawia za nami piewdziwa 
historia i prawdę. Powracamy do 
Wilna p e z nus ymi rękoma, na
ród nasz oowraca do niego j ik  
prawdziwa matkę, a nie iak mc- 
cocha: ahy usuneć przepaści po
miedzy stanami, w/równać sto
sunki tych slanów, dooom oc lud
ności, zaoo =trzyć ją w zienre i 
prace, chi b i oświatą. Wilnianie 
i Kowpianie pochodzą z foqo sa
m ego  on a, sa dziećmi tej samei 
ziemi. Pok lenie ich od tyslaripci 
żyło w tvm kraiu. N ie są oni ani 
obcymi, ani przvbysram . Ich cha
raktery i zwyczaje sq te same.

Twórcą L !twv jest naród litew- I 
ski. O !atego też sprawiedliwość 
w ym iga , aby w kraju wileńskim 
w pierwszym m d .u e  zatroszczono 
sie o  wyrówna n e krzywd, wyrzą
dzonych w cza<-:e obcego pako
wania, L :tv inom  byśmy polep 
szyli ich sytuacją moralną i me- 
leriaina, ożywi byśmy i spotęgo
wali ch poczucie narodowe. W  1- 
nianie mrszą być świadomymi 
członkami narodu.

Nasi przodkowie odznaczyli sie 
szczeqó'na tolerancją, m 3Żna po
wiedzieć że nawet /a dużą, która 
pozwo!!!a m owom  słowiańskim i 
zw yza iom  usunąć mo.ve litewską 
• ich narodowość. B I to wielki 
biad, ró ?/nv gizechowj który gdzie 
indziej trudno jest raootsać. Ta 
lekcja historii jest wyrrźną pr'.e 
stroaą dla naszei przyszłości, ftby 
nie powtó,zvłv sie błedv przeszłoś
ci nasze zasadnicze usta vy mowę 
litewską uczyniły le^yk *m pań
stwowym. Dlatcao też i w W  'nie 
jako w stolicy Litwy, musi ona

zaimować pierwsze miejsce. Jeśli 
Dauksza, w XVI wieku, uważał za 
wskazane pizyp mnieć stanowi 
rządzącemu całego W ielk iego Księ
stwa, którego ziemie w większości 
zamieszkałe bvły przez Słowian, 
—  obowiązek um 'e ;etności i uży
wania miv/y litewskiej, to jeszcze 
bardziej należy przvoomnieć na
szym obywai‘e‘ ,om t an rb ow  azek. 
' ,b*cn :e w XX w !e^u, kiedy L !twa 
znaiduje sią na swoich, od o a w k n  
dawna pos:“ danych, ziemiach, 
k!edv zdecydowała sie o n  ̂ :a k '  
U tuanła propr ia , nozostać w gra 
nlcach p raw d z iw e j  L i tw y  i to o 
oołowe m n ie is 'y r h (iak wykazuia 
to mapy). Jednak wiemy, iż sicład 
ludności kra:u wileńskiego iest 
szcrególnie różnorodny. Ooróc? 
Litwinów żyją tam, świadomi Pola
cy, Bia>o us5ni, Żydzi. n:ewielka 
|ość Karaimów i Tatarów, t. j. 
ludność różnego pochodzema i 
różnych reliqi|. Konsłvtuc’a nasza 
zaoewnia tym p-nieismściom na
leżne prawa, a >ak doświadczenie 
wykazało, prawa te n;e pozostają 
m a tw a  literą, Suum cuigue —  
każdemu co sie ienrru należy.

W  kraju wileńskimi również 
i°st dość I czna qruoa lu 'ności, 
która naz « ra sieb e tuteisza, m ó 
wiące' no litewsku i w innych je
żykach, a k ió ra nie posiada 
eszcze swoiei świadomości naro 

dowei, chociaż bezwgtpienin ies 
pochodzenia litewski' oo. J Jąb?on- 
s^as, do  zwiedz niu obszarów za
mieszkałych przez te ludnośó 
n- wał ją morituri —  t. |. tymi,
którzy maia umrzeć. N*sz wieik’ 
filmog w sprawie tei ludności pod
dał sie beznadziejność* dlatego, 
ponieważ wówczas przed 35 laty 
była naiwiąksza fala wynaradawia
nia. DziJaj jest inaczej, dziś, cho
ciaż newna cz ść ziem zamieszk-- 
ły~h przez tuteiszych powróciła do 
wolnej Litwy. B/łoby to zbrodnią 
przeciwko całemu narodowi, jeśli
byśmy tej ludności nie próbowali 
odzyskać, leśl byśmy nie zauwa
ży!' naszych rodaków, pkzez ucisk 
mocno skrzywdzonych. .

Odrodzone narody Irlandczy
ków, Czechów i Słowaków, pod 
względom uświadamiania swoich, 
m ogą nam być przykładem. Histo
ria ich odrodzenia wykazuje, że i 
oni mieli do czynienia z tutejszy
mi My również posiadamy własne 
przykłady. Oto w samym Wilnie 
przed 40 laty, kiedy nasza piśmien
nictwo nie było zabronione, znacz
na g rupa Wilnian uznała siebie 
za L twinów, N ie znając jeżyka li
tewski. qo, wieczorami, w womych 
chwilach, zbierali sie oni czytać— 
Doznawać historie Litwy oraz uczyć 
sie z elementarzy i ks'aieczek 
otrzymywanych z zagianicy, jeżyka 
litewskiego. Historia powtarza sie.
I obzenie w Wilnie Iudnnść przy
stąpiła do nauki jeżyka litewskie
go, jadni bvć może ze względów 
praktycznych, inni dlatego pon ie
waż poczuli sie Litwinami. Odby 
wa sie ten sam proces tylko na 
szersza skale.

Może jednak powstać pytanie 
czy budzenie do życia tej ludności, 
o jrkiaj tu mówimy, jest uspra
wiedliwione. Czy nie wkraczamy 
do obcej dziedziny* Na to pytanie 
posiadamy prawo odoowiadzieć 
następująco: jeśli obcy przeważnie 
5'owianie, ci lub inni, którzy oo 
zamieszkaniu w L ;twie wśród Lit
winów znaleź i podsta-.e uczynić 
z nich materiał etnograficzny dla 
swoich narodów, to my posiada
my jeszcze większa podstawą: nie 
ulegać wynaradawianiu i budzić 
swoich.

Jak i czym odróżniają sie na 
rody, pokazują trzy obj&ktywne 
naczelne c e c h y —  ws ó i i e  pocho
dzenie, wspó!na historia i wspól
na mowa, —  jeszcze być może 
najważniejsza cecha, subjektywna, 
wewnętrzna, —  własne uświado
mienie. C , którzy takiego własne
go zdecydowania nie mają, są oni 
jak naprzyKład tufeisi, narodowo 
nieuświadom eni. Ażeby doprowa-

sS^Nż^ństwo ż a’obn<» za ririsłą
* ś. n. Biskł.pa B^nrtursKseao.

2a duszą ś. p Ks. Biskupa Włsi | < *odz, 9 odbędzie się msza św. w 
dysława Iłaudueskiego w ósmą ro j%afed)!ze w kaplicy z  grobowcem 
eznicę Jejfo śmierci dnia 9 marca

W e lle s  w e
(D o k oń cze n ie  ze str 1)

le*a ;est ważna, Hlni-eao w Londy
nie i P«rvtru vyraża'n zadowolenie. 
. P o n ^ w ’ / S u o n e -  'V » ' !e?  rozpo
czął od HiHera i Ribb^ntropa po 
zwoli to mu osiągnąć cel podró-y,

a iest nim —  pozna le nr° ’*d v .  
Na króis^a dro-ia now r-tudo  Rme- 
r k i  prowaJzi p r7,'z stoh-e snrzv- 
rr ierzemeów i tutaj downe sie on 

rawd-.

Finowie opuścili Wybór?
0 * » « * e t r * n n e  s t r a t y  n-i w r t v s ?  -?th  a  b  I w a ł k i .

H E LS IN K I (E lta ) Reuter dono
si, iż według otrz\manvch wiado
mości w nocv na 3 marca Finowie 
mieli opuścić Viipur;. Armia so 
wiecka prała wkroczyć do tego 
miasta w d r iu3  maica po południu

f i ń s k i

H E LS IN K I (E lta ) Dowództwo 
armii fińskiej o<?łosiło następujący 
komunikat: „W  przesmyku K a l i 
skim. pom:edzv zatoka Viipuri, a 
rzeką Vuoksi n eprzyjaciel kilka
krotnie aiakował. Ataki nieprzya- 
cieia w kierunkach Nuakraa i 
Aignpaa z siały odnarte z wielki
mi dla mego stratami. W  kierun
kach Saini, Perojoki i H nioki 
arm:a f ńs a musiała nieznacznie 
cofnąć s:ę. Atak nieprzy:ar‘ela we 
wschodniej części przesmyku ?o 
stał o d o a r t y  w ubiegiem dniu F i
nowie zniszczyli 5 czołgów.

W  dniu 1 marca na nółnocno- 
wschód od jeziora Ładoerj osta
tecznie zniszczona znsHła 34 mos
kiewska brygada czołgów. B-yrrada 
ta posuwała się naprzód poprzez 
U  om, śpiesz ąć dopnmódz !8-ei 
dywizji. Została ona otoczona ra
zem z 18 tą dywizją Oddziały fiń
skie za cęc ie  walcząc w dniu 29 
lutego zdobyli punkt oporu tej 
brygady, a w dniu 1 marca do 
kończyli oczyszczania pola walki. 
Nieprzyjaciel pozostiw ił 2.050 za 
bitych wśród których znajdują się 
również aowódca brygady Kon 
diatjew i dowódca !8-ęj dywizji 
wraz ze zwoim sztabem Konras 
new, któremu Doprzednio uaało 
się uciec i przyłączyć się do bry

gady czołgów. Oddziały fińskie w 
ounkcie oporu brygady, na i !a do- 
ty -hcz is  ohhrzono zJobyły 100 
c zo ’ ~ó v, 12 samochodów nancer- 
nvch, 6 armat, 5 karabinów ma
szyno wvrh, ?O0 wozów, 28 sanio- 
chodó v oraz 2b w m ó w  aruameji 
i innych materiałów wojennych 
piechoty. Zdobycie tego punktu 
oporu znacznie wzmnemły obronę 
oozvcji fińskie!. AmFa fińska znów 
zaleta te nozvcie, które zajrpowała 
ca początku wojtjy.

W  dniu 1 marca znów lotnic
two fińskie bombardowało rm* 'z e 
rujące nruoy armii sowieckie’ nraz 
bazy lotnicze sowietów. Samoloty 
fińskie kilkakrotnie bombardowały 
linie koieiowa, ió cą z Leningradu 
w stronę frontu. Rówmeż bombar
dowane bvłv drne i koleiowe tran
sporty w o i'enne. W  nocy pierwsze

g o  marca lotnicti o sowieckie pro
wadziło akcję nad słrefy działań 
frontowych. Samoloty sowie-kie 
bombardowały yilmansfrand, S mo
la i k ' ‘ka innvch m;e'Scowości. 
W dniu 2-go marca samoloty so
wieckie na:wi,ecej bombardowały 
okręgi Ekenaes, Regimaki i Borg 
oraz dolinę K vm ’ r “ . Bombardo
wane były  miejscowości Raiamaki, 
Kari, Fredrytrohamn. K'ivola i Sa- 
yonłinn. Według dotychczas otrzy
manych v ’;adomnści onrócz strat 
materialnych zginęło 12 osób cy
wilnych a 13 osób zostało rannych. 
Według potwierdzonych wiadomoś
ci strącono 8 samolotów sowiec
kich. Poza tym istnieją dane te  
strącono dalszych 7 samolotów 
rosyiskich.

dzić ich do uśw ndcmienia, nale
ży budzić wszelkimi kulturalnymi 
sposob ’ m i:  w słowie i piśmie, w
mowie litewskie] i innych. W  tym 
celu nie brak nam jest i literatu
ry polskiej, jak Mickiewicz. Kon
dratowicz, Kraszewski i inni. Na j
ważniejszym jest obudzić świado
mość narodową, później Dowstaie 
cheć nauczenia sią mowy, w któ
re! mówili jego ojcowie i pradzia
dowie. Kondratowicz w jednym ze 
swoich dzieł skarży sie, i i  hąd?c 
Litwinem, nie mógł rozmówić sie 
oo litewsku ze swymi rodakami. 
Należy ich zrozumieć.

Świadomość może odrodzić sie 
wówczas, gdy posiada wolność 
wyrażania sie- Tym lub innym 
uciskiem świadomości nie rr.ożna 
wytworzyć. Dlatego też i tych, któ
rzy będąc pochodzenia litewskiego 
świadomie zdecydowali o przyna
leżności do innego narodu, nie 
należy zmuszać aby byli tymi, 
czym nie chcą być. To są ich pra 
we W  pracy nad uświadomieniem 
należy być ostrożnym i nis s oso- 
wać przesady. Musimy pamiętać, 
iż pochodzenie nie zawsze ma de 
cydujace znaczenie, przy decydo
waniu o przynależności do tego 
lub innego narodu. Cząsto cechy 
zewn-.trzne objeklywne zagłusza 
cecha wewnętrzn i, sumienie. Oczy
wiście nie jest to prawidłem, lecz 
bardzo crestym wyjątkiem.

Jutro bedziecie wy Szaulisi w 
Wilnie i sami bądziecie moali 
odczuć, jak Wilno jest irtiże dla 
serca Litwina. Wiedząc o  tej wa
szej podróży, wypowiedziałem te

myśli w których przedstawiłem w 
skróde to, co nam wszystkim 
orzynosi troskę f l  naszą troską 
jest odrodzenie i dodanie sił w i 
nianom Co ies1 zgodne z tym ce 
'em, zdaje mi sie już wyjaśniłem. 
Jesteście pracownikami doświad
czonymi, odpornymi. Pracujecie 
nie sobie, a swojemu narodowi. 
Jesłes'cie ochotnikami, t, j. sam : 
wzieliśce na swoje barki ciąźat 
wielkich prac. C eżar ten wcm, 
którzy mac:e już doświadczenie w 
pracy, zdyspcypfinoiyanym, chociaż 
ciężki jest, lecz jest również i m i
ły. C f y  inni ludzie pratv odpo
czywała, wy musicie pracować 
Lecz wy nie skarżycie s:e, ponie
waż ̂  wiecie, że owoce waszych 
prac są pożyteczne dla naszej o j
czyzny. Przed tym Wilno było 
jedynie w naszych pieśniech i tę
sknych śpiewach, teraz zobaczycie 
go  w rzeczywistość. Wilno jest 
nasze i musicie dla n i-go  du
żo pracować, z całego serca. Praca 
ta musi być połączona z entu
zjazmem Wieize, iż wam jr g o  nie 
zabraknie, lecz ma oznacza to. 
ze poza Wilnem mTŻna byłoby 
zapomnieć o pozostałej części 
L !twy. Nie, WMno tylko zwiększa 
działalność wszystkie h w tym 1 
Związku izaulisów Powstało wie* 
cej pracy, lecz jest lównież w od 
zyskanym ckre iu i w ecej młodych 
sił Szaulisćw. Wscsólne siły wzrosły. 
Drogi do celu znacie, z pieśnią, 
z odczytami, pismem, słowem, 
organizacją i innymi kulturalnym 
metoaami do kochanego W ina ‘ .

(óllat.
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